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T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y
Organ c. k. T o w a rzy s tw a  R oln iczego  K rakow skiego

wychodzi co piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r ., półrocznie 6 K o r ., dla członków  To­
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie  
8 K o r ., w K rólestwie Polskiem  rocznie 5 r s . ,  a państw ie niem ieckiem  

8  m a rek . Pojedynczy num er 2 4  h a le r z e .
Prenum eratę należy nadsyłać do A dm iuistracyi Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy nie nadające się  do druku zwraca się tylko na żądanie  
i na koszt autora. L istów  n ieopłaconych  nie przyjmuje się.

Przedruk artykułów  hez upow ażnienia podpisanyeh autorów  i po­
dania źródła nie dozw olony.

Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena og łoszeń  za 10 cm. 80  halerzy źa  pierw szy raz, a  60 halerzy za następne powtarzania. Drobne ogłoszen ia  prenum eratorów •Tygodnika Rolni­
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu  produktów, posadach i t p. 8 halerzy za w iersz petitu. O głoszenia przyjmuje A d m in is tr a e y a  „ T y g o d n ik a

R o ln ic z e g o "  w  K r a k o w ie , u lic a  B a s z to w a  1. 6.

T R E Ś Ć :
W sprawie przem ysłu cukrowniczego.
Za końm i na W ołyń i Ukrainę (ciąg dalszy) — nap isał S t e f a n  

B o j a n o w s k i .
Parę praktycznych w skazów ek  dla zakupujących nasien ie koniczyny  

czerw onej (dokończenie) —  napisał B r o n i s ł a w  J a n o w s k i .
Spraw y bieżące.
W iadom ości handlow e.

W sprawie przemysłu cukrowniczego.
Skreślił Prof. Dr. STEFA N  PAW LIK.

I .

W  zakończeniu swej cennej pracy*) p. t. „Przemysł cu­
krowniczy w Galicyiu pisze Dr. T. Rutowski: „wcale też nie 
grozi cukrownictwu europejskiemu zaprowadzenie cła od cukru 
w Anglii...41 a dalej: „W  Anglii w kwestyi cukrownictwa de­
cyduje dziś już tylko konsument11. Twierdzenie powyższe nie 
było należycie • uzasadnionem. Dr. Rutowski nie uwzględnił 
bowiem w swej pracy możliwości konkurencyi cukru bura­
czanego z cukrem trzcinowym kolonialnym, a nadto możli­
wości uprawy buraka cukrowego w innych częściach świata. 
W  ostatnich kilkunastu latach te dwa przez nas wspomniane 
czynniki wystąpiły z całą intenzywnością do walki z pro- 
dukcyą cukru w Europie — która to produkcya nawiasem 
mówiąc ochraniana przez rządy europejskie — doszła w tymże 
czasie do ogromnego rozwoju. I prawdopodobnie byłoby prze­
silenie w cukrownictwie, wywołane hyperprodukcyą cukru, 
wpłynęło na upadek mniej silnych przedsiębiorstw, na pewne 
ograniczenie uprawy buraków cukrowych w krajach europej­
skich i t. p., aż wreszcie nastąpiłaby ponownie sztucznie utrzy­
mywana równowaga...

Zapowiedziana międzynarodowa konferencya cukrowa 
w Brukseli przyszła nareszcie do skutku, a wieści z niej od­
biły się silnem echem, przedewszystkiem w środkowej Europie. 
I  nie dziw, że sprawa cukrowa weszła w ogólną dyskusyę, 
gdyż dotyczy ona nietylko interesów rolnictwa, ale i bytu 
tysięcy robotników pracujących na roli i w różnych przemy­
słach, będących w związku z rozwojem cukrownictwa poszcze­
gólnych państw i krajów. Anglia oświadcza się przeciwko 
premiom exportowym, przyznawanym przez państwa konty­

*) Rocznik statyst. przemysłu i handlu krajowego. R. 1. zesz. II.
Lwów 1885.

nentalne, nadto żąda obniżki cła na dowóz cukru na 5 fran­
ków.*) Jeśli warunki te nie będą uwzględnione — Anglia 
nałoży cło karne na cukier kontynentalny. Dlaczego Anglia 
to czyni łatwo wytłómaczyć; po pierwsze chce wejść w ści­
ślejszy stosunek z koloniami do niej przynależnymi, w któ­
rych panują również niepomyślne warunki produkcyi cukru 
trzcinowego; po drugie, chce koloniom wynagrodzić za pomoc 
w wojnie południowo-afrykańskiej; po trzecie (z ceł karnych) 
chce zasilić skarb państwa nadwerężony wydatkami na pro­
wadzenie wojny z Boerami, krótko mówiąc, klęski na polu 
bitwy, chce Anglia powetować wojną ekonomiczną, zwróconą 
przedewszystkiem przeciw niemieckiemu i austryackiemu prze­
mysłowi cukrowniczemu.

Kwestya cukru kolonialnego zajmowała Anglików już 
szereg lat**)-— żądania ich na konferencyi cukrowej w Bru­
kseli opierają się na studyach przeprowadzanych przez spe- 
cyalne komisye delegowane z ramienia rządu angielskiego do 
ścisłego zbadania stosunków produkcyi cukru trzcinowego na 
miejscu w koloniach przynależnych do Anglii. K ilka w yjąt­
ków i cyfr tej West Indian Royal Commission podajemy po­
niżej, celem objaśnienia. Na wyspie Barbados (Małe Antylle) 
obejmującej 430 mil □  istniało 500 fabryk cukru trzcino­
wego, które wyprodukowały w r. 1894 ogółem 65.232 tonn 
cukru. Od tego czasu produkcya malała; stwierdzono złe sto­
sunki produkcyi, źle pourządzane fabryki, za małe, za wysoko 
odłużone, a ceny cukru były stale poniżej kosztów produkcyi. 
Na wyspie Trinidad wynosiły koszta produkcyi cukru za tonnę
11 funt. szterlingów, a cena targowa wynosiła zaledwie 9.15
f. szt. W  Demarara było w 1895 r. 64 fabryk cukru, któ­
rych plantacye obejmowały 68.000 akrów***), podczas gdy 
w 1891 r. wynosiły 78.777 akrów. Były to małe fabryczki 
jak  stwierdza poniższe zestawienie plantacyj do nich przyna­
leżnych. I  tak było 4 fabryk o 2000 — 3000 akrów

5 „ od 1500 — 2()00 „
18 „ od 1000 - 1 5 0 0  „

a plantacye reszty fabryk wynosiły poniżej 1000 akrów.
W  Demarara za tonnę trzciny cukrowej płaci fabryka

12 szylingów, 14 tonn trzciny wydaje 1 tonnę cukru; z 1

*) Cło na cukier dowożony do m onarchii A ustro-węgierskiej w ynosi 
11 złr. w złocie.

**) D zięki uprzejmości Szan. kolegi Dra M. Raciborskiego i w yja­
śnień z Jego strony uzyskanych mogę Szan. Czytelnikom  podać szczegóły, 
odnoszące się do historyi obecnej „cukrowej sprawy" — a nadto korzystać 
z holenderskich publikacyi, zw ła szcza : H. C. Prinsen G eerligs. D e toestand  
der rietsuikerindustrie in de verschiliende productielanden.

***) 1 acre =  40 .4678  a,
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akra zbiera producent 25 tonn trzciny, czyli z 1 bouw 690 
pikol*) trzciny o 7»/0 cukru czyli z 1 bouw 50 pikol cukru. 

Koszta produkcyi 1 tonny cukru wynosiły w r. 1895:
Trzcina c u k r o w a  8 f. szt. 8 szyli.
Koszta fab ry k acy i 3 2
Odpisy, reperacye i t. d. . . . 2 _ ”
Opakowanie, transport i t. d. . . — „ 10 „

Razem . . . 14 f. szt.— szyli.
Potrąciwszy wartość syropu . . 1 1

wynoszą koszta produkcyi 1 tonny cukru 12 f. szt. 19 szyli, 
czyli za pikol 9.45 holenderskich florenów.

Przypatrzm y się porównawczemu kosztowi produkcyi 
1 pikol cukru trzcinowego w różnych krajach, które podaje 
H. C. Prinsen Geerligs w cytowanej przez nas publikacyi:**)
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Cena surowego 
ma tery a t u . . . 3-65 4-39 4-83 1075

1
Koszta fabry­
kacyi .............. 1-90 1 — 1-24

Różne inne wy­
datk i .............. 0-75 1 — 0-90

2-82

Ogółem koszta 
produkcyi 1 p. 
cukru  .............. 6 0 0 6-30 6-39 6-97 7 1 2 8 0 3 9-46 10-47 13-82

Zastrzegając się co do zupełnej prawdziwości zestawio- 
nych powyżej liczb, których nie możemy skontrolować i przy-

*) D la objaśnienia: 1 pikol =  61.7613 kg.; 1 bouw =  7096.49 m. kwadr. 
1 to n n a= 1 6  pikol =  988.181 kg-.;
1 hol. flor. =  84.483 kraje , (al pari);

**) Ibid. str. 39.

Za końm i na W ołyń  i Ukrainę.
N apisał

Stefan Bojanowski.

(C iąg dalszy).

Do roku 1803 księgi stada nie były tak dokładnie pro­
wadzone, aby można mieć jasny obraz systematycznego podno­
szenia hodowli w kierunku krwi arabskiej przez sprowadzanie re­
produktorów lub matek wschodnich — tradycya tylko i wzmianki 
w rodowodach przechowały następujące nazwiska arabskich 
i wschodnich ogierów, które w stadzie wybitniejszą odegrały 
rolę: siwy » Al e p c z u k « ,  gniady » K u t u z o f « ,  dropiaty »Aga«,  
kasztanowaty » S t a m buł«,  jasno-siwy » S t a r y  A r a b « ,  gniady 
» P ł a t ó w « ,  biały »Pers« ,  karogniady »Mysyr«,  biały »Cho-  
cim«,  gniady »Mi l ade«  i » T y s i ą c z n i k « ,  przyprowadzony 
z Arabii przez koniuszego ks. Eustachego Sanguszki — Tomasza 
Moszyńskiego.

Od roku 1803 historya stada jest systematycznie prowa­
dzoną, a przedewszystkiem jasno uwidocznioną jest lista funkeyo- 
nujących w stadzie reproduktorów; i tak między innymi dostaje 
się do stada w r. 1815 wywodowy arab » M a m e l u k «  spro­
wadzony z Arabii do Tulczyna przez Szczęsnego Potockiego 
i od tegoż odkupiony.

Koniuszy hr. Potockiego z Tulczyna, O b o d y ń s k i  przy­
prowadził znaczną partyę koni arabskich ze Wschodu i umie­

li. W k ra jach  o srebrnej m onecie:
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Cena surowego m ateryału  . . . . — 5-90 8-68 _
Koszta fabrykacyi i różne w ydatki . — 0-76 4 3 4 — —

Ogółem koszta produkcyi . . .  1 — — — od 9 7 0

1 pikol cukru . . J 5 0 0 6-66 12-96 do 12 30 16*32

jąwszy je  jako  zbliżone do prawdy, zauważyć musimy już na 
pierwszy rzut oka znaczne bardzo różnice w kosztach pro­
dukcyi 1 pikol cukru; najważniejszą pozycyą jest wydatek 
na trzcinę cukrową i tu ważną rolę odgrywa klimat, możność 
otrzymania wody, nawozy pomocnicze i stosunki robotnicze. 
Najtaniej produkuje trzcinę cukrową Jawa — to też nie dziw, 
źe wyspa ta w ostatnich latach w produkcyi cukru wybija 
się na pierwszy plan. Cukier jawariski wywieziony w roku 
1899/900 do Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki wy­
nosił 33% z całego dowozu!*) Na 1,738.647 dowiezionych tonn 
dostarczyła Jawa 572.539. Rząd holenderski spostrzegłszy nagły 
wzrost produkcyi trzciny cukrowej na Jawie wydał ograni­
czenia, odnoszące się do rozmiarów uprawy tej rośliny — 
a motywami była obawa głodu u krajowców. W skutek bo­
wiem coraz większej uprawy trzciny i łatwego zarobku miej­
scowej ludności — byłaby uprawa ryżu zaniedbaną, a że trzcina 
cukrowa działa osuszająco na grunta, więc i z tego względu 
kultura ryżu miała groźnego konkurenta. W  r. 1899 ma Jawa 
185 fabryk cukru, urządzonych według wymagań nowocze­
snej techniki. Do r. 1891 dostarczano fabrykom trzcinę, za

*) Archief roor de Java-suikerindustrie. 9-de Jaargang-. 1 Februari 
1901. Str. 141. (2-tygodnik pismo nankowe drukowane w Srerabaia).

ścił je w Dżugastrze na Podolu, a od niego dostaje się do bia- 
łocerkiewskiego stada od r. 1817 do 1820 siedmnaście wscho­
dnich ogierów, z których jasnokasztanowaty »Bej«,  gniady 
» S o l i ma n « ,  kupiony za 1000 dukatów, kasztanowaty »Ali«, 
brudnokasztanowaty »Effendi«,  skarogniady »Mahmud«,  biały 
»Bedu i n«  i jasno-siwy » T a m e r l a n «  dobre po sobie pozo­
stawiły nazwisko.

W roku 1820 sprowadzono przez Wróblewskiego wprost 
z Arabii do Białejcerkwi jasno-gniadego » Ka l i f a « ;  przez Mo­
lendę w r. 1821 gniadego »Neżdi « ,  złotogniadego »Baszę«,  
w r. 1822 kasztanowatego »Agę«. W r. 1823 kupiono od księcia 
Ipsylanti białego » G r e c z y n a « ;  około roku 1829 dostaje się 
do stada biały » Wo ź n a « ,  odkupiony od hr. W acława Rze­
wuskiego, a sprowadzony przez tegoż wprost z Arabii. Między 
sprowadzonymi od 1830—1838 r. ogierami odznaczyły się prze­
dewszystkiem dwa t. j. perłowy » M a d a t o w «  ze stada ks. Ma- 
datowa i siwy » W e r n e t « ,  który pozostawił pokolenie najdziel­
niejszych białocerkiewskich koni. W roku 1840 kupiono od 
ks. Paszkiewicza siwego » Ar a x a « ,  klórego książę dostał w po­
darunku od Szacha perskiego; Arax to ojciec znanego później 
na Ukrainie siwego ogiera » K a n a r i s a « ,  urodzonego w r. 1847 
w stadzie hr. Branickich, z klaczy Korsyka.

Ze stada ks. Madatowa dostaje się w r. 1842 z Persy i pocho- 
dzący jasno-kasztanowaty » I l d e r i m « , a  w trzy lata później na­
stępujące klacze: kasztanowata »Tiur«,  gniada »l va r ak i n« ,  
ciemno-gniada »Dżul i«,  złotogniada »T i u 1 k a«, ciemno-gniada
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k tó rą  w  zam ian  oddaw ały  rządow i ho lendersk iem u pew ną ilośó 
cu k ru  po n isk ie j cenie. T en  k o n tra k t z rządem  rozw iązano 
i obecnie fab ry k i cu k ru  up raw ia ją  trzc in ę  na w łasnych  g ru n ­
tach, lub  też w ydzierżaw ionych  od m iejscow ej ludności. W olno 
w ięc od n ied aw n a ty lk o  trzec ią  część g ru n tó w  w ydzierżaw iać 
pod upraw ę trzc iny . P rzed  w ejściem  w  życie pow yższego ogra­
n iczen ia  n as tąp ił n ag ły  w zrost u p raw y  trzc in y  cukrow ej, a tern 
sam em  i p ro d u k cy i c u k ru  trzcinow ego.

K am pan ie  ja w a ń sk ic h  fa b ry k  rozpoczynają  się około 20 
kw ie tn ia , a kończą we w rześniu lub  w cześniej. U rządzen ia  
w ielu  fa b ry k  są w yśm ienite , k o n tro la  fa b ry k a c y i nadzw yczaj­
n ie dobrze zorganizow ana, zw łaszcza u banków  i T ow arzystw  
a k c y jn y c h , do k tó ry ch  p rzy n a leży  w iększa liczba fab ry k . N ie 
m ożem y z b y t szczegółowo opisyw ać u rządzeń  i przepisów  k o n ­
troli —  nadm ien iam y n a  podstaw ie p u b likacy i ho lenderskiej,*) 
tra k tu ją c e j o m etodzie fa b ry k a c y i i kontro li, że przez poró­
w naw cze zestaw ienia codziennie w y k o n y w an y ch  ana liz  trzc in y  
cuk row ej, raportów  o w ydatności i o kosz tach  p ro d u k cy i itp. 
w sze lk im  u jem n y m  w pływ om  za w czasu  zapobiedz m ożna, co 
rzeczyw iście byw a w y k o n y w an e i o d b ija  się w dochodach 
przedsięb iorstw . N ie w szystk ie  n. b. fab ry k i p ra c u ją  z rów nym  
sku tk iem . **)

P rz y p a trzm y  się św iatow ej p ro d u k cy i cu k ru  bu raczanego  
i trzcinow ego w  osta tn ich  dw óch la tach :***)

1899/1900  1900/01
w ty siącach  tonn

W yp ro d u k o w an o  c u k ru  buracz. w  E u ro p ie  5 .518 5.950
n „ „ w  S tanach  Z j .  74 86
„ „ trzcinow ego 2.680 3.235

8J272 54271
P ro d u k c y a  c u k ru  bu raczanego  poszczególnych państw

przed staw ia ła  się w ty ch że  la tach  n a s tę p u ją c o :

*) B. C arpen  H. C. P rin sen  G eerligs. M ethode d er F a b ric a tie  Con- 
tro le  in R ie tsu iker F ab riek en . S oerabaia  1897.

**) P iln ie zw raca ją  n a  Ja w ie  uw agę n a  szkodniki i choroby  trzc iny  
cukrow ej Gdy przed la ty  w ystąp iła  choroba t. z. „S ereh“ n a ty c h m ia s t roz­
poczęto bad an ia , k tó re  w y jaśn iły  pow staw anie tej choroby pow odującej 
ano rm aln y  w zrost trzciny . N ad „S e reh u pracow ali Dr. K ruger, D r. Szym ań­
ski, D r. M. R acibo rsk i i inni.

***) Ja h re s  B erich t iiber die U ntersuchungen  u. F o rsch ritte  der Zucker- 
fab rik a tio n . 4-0 R. B raunschw eig  1901 Str. 392.

93

1 8 9 9 /i9 0 0  1900/1901
w ty s iącach  tonn

N i e m c y ................................................  1 .799 1.950
A u s t r o - W ę g r y   1.108 1.075
F r a n c j a ................................................  978 1.125
R °sy  a ......................................................  905 890
B e l g i a ....................................  303 340
H o la n d y a   171 170
W ł o c h y ................................................  31  (50
In n e  k r a j e ..........................................  223 340

5.518 5.950
P ro d u k c y a  cu k ru  frzcinow ego (kolonialnego) rozdziela  

się następu jąco  :
1899/1900  1900/1901

w ty s iąc ach  tonn
A m e r y k a ................................................  1.398 1.998
A z y a ............................................... . . 793 742
A u s t r a l i a ................................................  170 146
A f r y k a ................................................  320  348

2.681 3 .234
W p raw d z ie  pow yższe zestaw ien ia  n ie  są zupełn ie ścisłe, 

zw łaszcza nie podobna u zy sk ać  p ew nych  d an y c h  odnośnie do 
p ro d u k cy i cu k ru  trzcinow ego i raczej w yższą p ro d u k cy ę  p rzy j­
m ow ać by  należało*), m im o tego rzu c a ją  one w  ty c h  w ielkich 
liczbach  sm utne św iatło  n a  przyszłość.

Czy tem u w zrostow i p ro d u k cy i c u k ru  odpow iada w  ró ­
w nej m ierze w zrost k o n su m c y i?  najp raw dopodobn iej n ie  — 
gdyż m iędzy innym i i ceny  cu k ru  dozna ją  ciągłej obniżki. 
D la  po rów nan ia  b ie rzem y  za podstaw ę za S tam m erem **) ceny  
cu k ru  buraczanego  i trzcinow ego w  L ondyn ie .

C u k ie r b u rac zan y  C u k ie r  ja w a ń sk i
na jw y ższa  na jn iższa  na jw yższa  najn iższa  

c e n a  c e n a
W  r. 1888 1 6 — 3 12— 6 17— 9 15— 0

*) W iele bardzo cu k ru  w arzą  m ali producenci w ko loniach  n a  w ła- 
sną  potrzebę. Z tej sam ej p rzyczyny  d a ty  odnoszące się do konsum cyi m u­
szą być z zastrzeżen iem  i ostrożnością  rozpatryw ane. Z resz tą  k ra je  połu­
dniow e m a ją  nad to  cuk ier palm ow y, klonow y itp.

**) Ja h re sb e r ic h t 40 R. str. 364.

» S z a m a n a « .  W  tym że sam ym  roku  1845 hr. W ładysław  
i K onstanty  B raniccy u d a ją  się sam i do A rabii w celu w yszu- | 
kan ia  d la  sw oich s tad  ja k  najcenniejszych reproduk to rów  i m atek. 
Po zw iedzeniu Alepu, H am ah, D am aszku i B assory w ra ca ją  
hr. Braniccy po rocznej podróży do B iałejcerkw i i p rzyp row adza ją  
z ogierów : siw e » K o h e j l a n a « ,  » B a j a z e t a « ,  > O s m a n a « ,  J  

» M a h o r a e t a * ,  szpakow atego » J a n c z a r a «  i h reczkow atego j 
» N e ż d i « ,  a  z k laczy: b ia łą  » S a r a h e « ,  » D e z e r t e « ,  S a r e « ,  
siw e: » S y r y ę « ,  » M a u r d y ę « ,  » B a g d  a d k ę « ,  gniadą » S z a m r e «  
i k asz ta n o w atą  » B e j r u t k ę « .

Między ogieram i sprow adzonym i w la tach  1 8 4 6 -  1857 
zasługu ją  przedew szystk iem  na w yróżnienie: biały h reczkow aty  | 
» M e r d ż a n k i r «  kupiony w r. 1851 od lir. Ju liusza Dziedu- 
szyckiego i przez tegoż sprow adzony z pustyni a rab sk ie j; na- I 
stępnie w 1853 r. zakupiony od w ielkorządcy Indyi biały 
» I n d y a n i n «  i w r. 1857 nabyty w Sław ucie, a  sprow adzony j 
przez hf\ Ju liusza D zieduszyckiego z wyżyn Neżdi, b iały h re­
czkow aty  » A b u c h a j l « .  W  roku 1858 d o s ta ją  się do s ta d a : 
siwy » M a h m e d - a l i ,  gniady » H u s s e i n « ,  b iały » S a h o r «  1 
i kupiony przez hr. A leksandra Branickiego w A rabii skaro - 
gniady » N e n a  S a h i b « .

Między szesnastom a ogieram i, które dosta ły  się ze W schodu 
do s ta d  białocerkiew skich w czasie od 1859— 1871 roku  n a j­
cenniejszym i były trzy  następu jące : biały » S a k - B a n « ,  kupiony 
w r. 1861 w sta jn i W ice-K róla Egiptu i w tej sam ej sta jn i 
nabyty w roku  1871 brudno-kasztanow aty  » E 1 - S z a b « ,  oraz

w tym że sam ym  roku przez ks. Sanguszkę udzielony do uzińskiego 
stada gniady » A g h i l - A g a « .  przyprow adzony z Arabii w r. 1850 
od Beduinów przez pu łkow nika B ruderm ana rep ro d u k to r do 
ces austr. s ta d a  w B abolnej, o k tórym  to koniu by ła  ju ż  raz  
m ow a na str. 19-tej.

Od roku  1778 t. j. od czasu założenia s ta d a  przez he­
tm an a  Branickiego, znanego m iłośnika arabsk ich  koni, dosta ło  
się po koniec 1871 r. do sta jen  białocerkiew skich 107 ogierów  
i 16 klaczy najw yższej krwi  arabsk iej i w schodniej, d la w ypro­
dukow ania  podnoszenia u sz lachetn ian ia i odśw ieżania cennego 
m atery.ału hodow lanego, — a chociaż w osta tn ich  czasach  s tad a  
w S zam rajów ce, Uzinie i Janiszów ce znacznie mniej ogierów 
im portow ały  i im p o rtu ją  w prost ze W schodu, to w yznaczanie 
te raz  rep roduk to rów  do klaczy w obec szlachetności, przym iotów
i zalet znajdu jącego  się m a tery a łu  nie napo tyka na zbyt wielkie 
trudności, przyczem  z ła tw ością  m ożna un iknąć chow u w po­
krew ieństw ie w najdale j naw et idącej linii.

W  historyi stad  koni arabsk ich  hr. B ranickich stanow i 
nader ciekaw ą k artę  —  prow adzona lista  sprzedanych  i d a ro ­
w anych ogierów i klaczy, bo daje  obraz  w jak i sposób rozchodził 

; się cenny m a te ry a ł hodow lany nietylko po w szystk ich  dzielnicach 
ziem polskich, ale i dalej poza granice k ra ju . I tak  n. p. od 
1818— 1871 roku  hr. Brkniccy sprzedali ze s ta d  sw oich 2009
a  d a r o w a l i  1231, razem  zatem  3240 ogierów  i k la c z y ,__
które sta ły  się założeniem  lub podtrzym aniem  i odświeżeniem  
bardzo  wielu w iększych i m niejszych hodowli. W r. 1864 su łtan



94 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Cukier buraczany Cukier jaw ańsk i
najw yższa najniższa najw yższa najniższa  

c e n a  e e n a
W  r. 1889 2 8 - 4 1/2  l l - D / a  25— 3 14— 4

„ 1890 14— 3 l l — 4 i/2 1 6 - 6  14— 3
„ 1895 11— l i / 2 8 — 6 1 3 - 3  10— 9
„ 1897 9 - 6 7 ,  8 - 3  1 1 - 6  10— 3
„ 1898 1 0 - 4 i / 2 9 — 0 1 2 - 6  10— 41 /
„ 1899 l l - 7 i / 2 8— 11 Ya 13— 3 1 1 - 3
„ 1900 12— 61/2 9 — 0 1 3 - 6  1 2 - 0

Zestaw ienie pow yższe stw ierdza n ag ły  spadek cen cukru  
na rynku św iatow ym . — D awniejszych cen pomim o wszelkich  
ochronnych zarządzeń  ju z  mieć nie będziemy....

D la uzupełnienia podajem y poniżej jeszcze  liczb y  odno­
szące się do rocznej konsum cyi cukru w  kilogram ach na 
g łow ę ludności.*)

1895 /96  1897/98  1898 /99
A n g l i a ............................... 39.05 41 .42  40.09
D a n i a ...............................21.21 19.75 17.38
Szwaj earya . . . .  20 .04  14.34 13.60
F r a n c y a ......................... 13.89 14.07 14.98
N ie m c y ............................... 11.87 13.07 13.78
Szw ecya  i N orw egia . 13.64 10.73 9.58
B e l g i a ............................... 10.28 9.57 9.62
H o l a n d y a ......................... 11 .64 10.39 8.13
A ustro-W ęgry . . . 8 .91**) 7 .81**) 5 .90
Portugalia i Madeira . 5 .80 5.68 5.48
G r e c y a ......................  2.67 3.35 4.80
R o s y a ......................  4 .59 4.98 4.61
W ło c h y ......................  2 .72 3.18 4.04
H is z p a n ia ................  4 .93  5.62 4.01
T urcy a ......................  3.55 3.46 2.70
R u m u n i a ................  3 .02 2.06 2.20
S e r b i a .......................... 1.95 1.91 2.15
Stany Zjed. Amer. półn. 98.10 26.90 30.13
Z pow yższego w idzim y, iż n ie w e w szystk ich  państwach  

konsum eya cukru w zrasta —  b yw a i przeciw nie! — Z uwagi

*) Ibid. str. 360.
**) Według l.ichta 1898/99 — 8 29 

1897/98 -  8.09.

na niepewności dat nie w yprow adzam y żadnych wniosków. D ość  
porównać j e  z datami cytow anym i przez D ra  E. R o m e r a  
w „R oln iku“ z d. 22  lutego b. r.*), odbiegają one zbyt silnie  
od naszych. O „praw ie klim atycznem “ na podstawie konsum ­
cy i cukru nie może być m owy —  je ś li n ie m am y pew nych  
dat kto ten cukier konsum uje w  poszczególnych  państwach, 
czy  ludzie, czy  też zwierzęta i czy  daty są chociażby ty lko  
w  przybliżeniu zgodne z prawdą. Zresztą po za cukrem  bu­
raczanym  i trzcinow ym  (sacharosa) m am y cukier palm owy, 
klonow y i t. p., a nadto surogaty cukru, które również w p ły­
wają na konsum cyę. D ość w spom nieć o syropie (glucosa) zie­
m niaczanym , o sacharynie i t. p.; wreszcie potrzebaby było  
u w zględnić w pływ  konsum cyi napojów i ow oców  (jako kon­
serw  w szelk iego rodzaju) do których cukier b yw a w  w ielk ich  
ilościach dodaw anym  i wówczas dopiero w yprow adzać wnioski 
d a lsze!

Parę praktycznych wskazów ek  
dla zakupujących nasienie koniczyny czerwonej.

Poda!
Bronisław Janowski

I. Asystent kraj. Stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie.

(Dokończenie).

W yk azaliśm y poprzednio, że m iarodajna ocena k on iczyn y  
zarówno ja k  i w szelk ich  innych nasion, polega jed y n ie  na 
określeniu ich  rzeczyw istych  wartości, tj. s iły  k iełkow ania, 
czystości pochodzenia i w olności od kanianki.' W yk azaliśm y  
również, źe badania tego rodzaju nie są zbyt łatwe, w ym agają  
pew nej fachowej w iedzy, wpraw y, odpowiednich przyrządów  
i w reszcie czasu, że zatem nie są dla rolnika dostępne. Od- 
dawna też uczuwało rolnictwo potrzebę stw orzenia bezstron­
n ych  in stytu cyj, któreby, będąc odpowiednio zaopatrzone, tego  
rodzaju badaniami zajm ować się m ogły. W  ten sposób powstały

*) Dr. E. Romer. Rozwój i stan współczesny przemysłu i handlu 
cukrem. Zkąd brał p. Romer liczby nie wiemy, gdyż nie podaje źródła.

Abdul-Azis chcąc prywatnie utw orzyć dla siebie pod Konstan­
tynopolem  stado oryentalnych koni, odznaczających się pięknością 
form, szlachetnością, wzrostem  i s iłą , w ysła ł do stad hr. Bra- 
nickich sw ych koniuszych i weterynarza, którzy po obejrzeniu 
koni i po zdaniu sułtanow i szczegółow ego z oględzin raportu, 
otrzym ali polecenie zakupienia 8 koni w ierzchowych, 6 zaprzę­
gowych, 2 stadnych ogierów » J a r z m a «  i » I n a k a «  po w y- 
w odow ym  ogierze » I n d y a n i n i e « ,  48  matek, 17 trzechletnich, 
21 dwuletnich i 4  rocznych klaczek, —  razem  106 sztuk.

Chów koni nieszlachetnych, zimnokrwistych, datuje się 
w stadach hr. Branickich od 1850 r. W szyscy trzej hr. Braniccy 
zaczęli od lego czasu sprowadzać ogiery perszerońskiej rasy 
celem poprawienia po folwarkach koni roboczych, —  ta jednak 
hodowla na drodze krzyżowania podjęta, tak jak w szędzie, tak  
i na stepach ukraińskich kompletnie zaw iodła. Hr. Aleksander 
Branicki podjął zatem  chów  perszeronów w  czystości i za łożył 
m ałe stado koni tej rasy najprzód w  Hollenderni w dobrach 
stawiskich, a następnie przeniósł je  do Krasiłówki, z której 
znowu stado w m owie będące przeprowadzone zostało do Różek, 
również do stawiskiego klucza przynależnych.

Do roku 1871 odegrały w zim nokrwistych stadach hr. Bra­
nickich najw ażniejszą rolę następujące ogiery: » G o l i a t « ,  » S a m -  
ś o n « ,  » G n i a d o s z «  i » Ł v s a k «  — ogiery perszerony półkrwi, 
swego chowu po wywodowym  perszeronie; —  następnie »M a- 
g n a t * ,  »Di  r o n d « ,  » S i r - C h a r ! e s « ,  ogiery półkrwi ciężkich 
zimnokrwistych ras angielskich; —  dalej funkcyonowały w tych

stadach cztery ogiery perszerony, zakupione w  Paryżu w  staj­
niach generalnej kompanii om nibusów; — tym  koniom nie słu ­
żyły  jednak stepy ukraińskie, bo zdechły w szystkie na karbunkuł. 
W  roku 1871 zakupił osobiście hr. Aleksander Branicki w  Anglii 
za  kwotę 15.000 franków dw a ogiery, a m ianowicie: » Y o u n g -  
S a m s o n a *  rasy leicester i » W a g g o n - S h a k e r «  rasy Suffolk.

Stado zimnokrwistych koni hr. Aleksandra Branickiego 
byłoby tylko co nie przepadło w  r. 1870; dobrze zorganizowana 
bowiem  szajka fachowych końskich złodziei, z podrobionemi 
św iadectw am i kupna na każdą sztukę, obserwując przez kilka 
tygodni w stepie um ieszczone stado, w  sprzyjającej chwili na­
padła ludzi, zbiła ich i zw iązała, a konie uprowadziła. Dopędzono 
jednak uchodzących o stokilkadziesiąt wiorst od stadnicy i ode­
brano skradzione konie przy pomocy przypadkowo w  tym cza­
sie przechodzącego oddziału wojska.

Dziwna zaiste a zarazem  i  sm utna igraszka losu, —  nie­
szlachetne i niesym patyczne zim nokrwiste konie uratowano, a naj­
cenniejsze i najszlachetniejsze arabskie k lacze giną w szystkie  
w płomieniach szam rajoweckich stajen!

Obecny chów koni zim nokrwistych w  stadach hr. Bra­
nickich na Ukrainie przedstawia się w następujący sposób:

1) S t a d o  j a n i s z o w i e c k i e  hr. W ł a d y s ł a w a  B r a ­
n i c k i c h  posiada 10 m atek anglo-suffolków i anglo-normandóW) 
a m łodzieży od powyższych klaczy: ogierków 29, klaczek 34. 
Ogiery stadne; » R e d - R o r e r «  anglo-suffolk, » S e j a n «  klewland  
i » K a f a r e k «  Suffolk.
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stacye kontroli nasion i m ające szerszy zakres działania - 
stacye botaniczne-rolnicze.

Podobną in sty tu c ję  założył pierwotnie w k ra ju  naszym 
w roku 1884 w D ublanach Dr. Emil G o d l e w s k i ,  ówczesny 
profesor tam tejszej akadem ii rolniczej. Praw ie bez żadnych środ­
ków, zasilana tylko przez k ilka pierwszych lat kwotą 100 złr. 
rocznie przez Sejm krajow y, insty tucya ta funkcvonowala tvlko 
prywatnie, popierana bezinteresowną pracą założyciela, k tóry  
przy swych rozlicznych zajęciach profesorskich starał się o ile 
możności podtrzym ywać jej tak dla kra ju  użyteczną działal­
ność. P ro jek t założenia stacyi w D ublanach na większą skalę 
nie dozwalał na przedwczesne rozszerzenie działalności dawnej 
Stacyi kontroli nasion; zadanie więc założyciela, jak i jej pó­
źniejszych kierow ników  polegało tylko na utrzym aniu trad y ­
c ji. zadowoleniu tych, co się zwracali z zapytaniem  do Stacyi 

-  b rak  bowiem nawet najpótrzebniejszych środków i sił po­
mocniczych. a nadew szystko z roku na rok odkładana reor- 
ganizacya w strzym yw ała je j dalszy rozwój. Stosunki takie 
długo trw ać nie mogły. Zapotrzebowanie Stacyi w k ra ju  w zra-„ 
stało z każdym  rokiem  brak norm alnej insty tucyi dawał 
się silnie odczuwać. T aki stan rzeczy spowodował Sejm krajow y 
do w ydania uchw ały, mocą której polecił W ydział krajow y 
dr. Ignacem u Szyszyłowiczowi. ówczesnemu profesorowi bota­
niki w Dublanach. reorgan izację  dotychczasowej Stacyi. a za­
tw ierdzając w roku 1895 przedłożony sobie regulam in stworzył 
tern samem właściwą in s ty tu c ję  pod nazwą krajow ej Stacyi 
doświadczalnej botaniczno-rolniczej. K ierownictwo tej Stacyi 
objął je j organizator dr. Ignacy S z y s z y ł o w i  c z i stanowisko 
to piastuje po dziś dzień. W ażnym  wypadkiem w dziejach 
rozwoju tej instytucyi było przeniesienie je j w roku i 899 
z D ublan do Lwowa, w skutek czego stacya znalazłszy się 
w najgłówniejszem centrum  handlu nasiennego w kraju , tein 
intenzyw niej mogła rozwinąć swą dodatnią działalność. Rozwój 
tej krajow ej Stacyi szedł szybkim  krokiem  naprzód; dziś jest 
to już  insty tucya pierwszorzędna, zatrudniająca liczny perso­
nal. doskonale uposażona i załatw iająca tysiące zleceń ze strony 
ziemian i firm nasiennych.

2) S t a d o  lir. K s a w e r e g o  B r a n  i c k  i e g o  w Uz i  nie.  
o ile wiem, koni zimnokrwistych przvchowuje bardzo niezna­
czną tylko ilość, prowadzone jest bowiem przeważnie w kie­
runku hodowli koni arabskich i anglo-arabskich.

3) S t a d o  hr. M a r y i  B r a n i c k i e j  posiada:
a) w K a t y r y n i n c e  klewlandzkich matek 30, a mło­

dzieży 64; stadne ogiery 2 i to: półkrwi ^ W a l l e n r o d  ze 
stada janowskiego i pełnej krwi » D u m b - b e l l < ;

b) w W ł a d y . s ł a w c e  półkrwi perszerońskich matek 
38, młodzieży od tych klaczy 49, stadny ogier 1 i to: 
»0 1 e 11 o «.

W Koziatynie wsiedliśmy w nocy do pospiesznego pociągu 
zdążającego do granicy kraju  w kierunku Lwowa; ja  pojechałem 
wprost do Krakowa, a mój towarzysz podróży hr. Romer opuścił 
mnie pomiędzy Proskurowein a Wołoczyskami na stacyi W o j-  
t o w c e ,  gdzie oczekiwała czwórka dzielnych podolskich koni, 
która go zawiozła do T u r c z y n i e c  do lir. S tanisław a T ar­
nowskiego, przyjaciela i dawnego sąsiada Borowej —  a syna 
ś. p. lir. .lana Tarnowskiego z Chorzelowa, w szerokich kołach 
znanego, lubionego i wysoko cenionego obywatela, rolnika i ho­
dowcy, klery zawsze żył na wsi i tak bardzo umiał ukochać 
to wiejskie życie, jak niemniej i te prace na ojczystym zagonie, 
— który rozwinął lak wielką a umiejętną działalność w kie­
runku podniesienia chowu koni u siebie i w kraju, że chorze- 
lowskie konie słynęły i słyną do dzisiaj jeszcze daleko, a taki 
n. p. chorzelowski » P r z e d ś w i t « ,  s ta ł się w ces. austr. rzą­
dowych stadach, ojcem rodu, tego samego co i on imienia, 
/.nać było u ś. p. lir. Jana  Tarnowskiego, że to zamiłowanie

Przechodzim y obecnie do właściwego tematu, a miano­
wicie, w jak i sposób rolnik zakupujący w ogólności nasiona, 
w szczególności koniczynę czerw oną, może z pomocy stacyi 
korzystać.

Pierwszym  obowiązkiem kupującego nasiona jest żądanie 
wydania przez sprzedającego próbki identycznej z całym  to­
warem. Próbkę taką  o wadze mniej więcej 100 gr. należy 
przesłać do Stacyi (w torebce, ja k o  próbkę bez wartości za 
opłatą 10 groszy ) z żądaniem  całkowitego lub częściowego je j 
zbadania. O trzym aw szy korzystny wyni k analizy i będąc pe­
wnym, że próbka była z całym towarem identyczną, można 
dopiero załatwić konieczności handlowe w celu nabycia tego 
nasienia. W razie jednak , gdy się nie ma pewności, że badana 
próbka odpowiada zupełnie całości towaru, należy po odebra­
niu tegoż przysłać jeszcze jedną próbkę z tej całości dla po­
wtórnego zbadania i stwierdzenia identyczności próbki pierw­
szej z odebranym  towarem. Rzecz ta jest o ty le w ażna, że 
niektórzy niesumienni handlarze inne próbki przedstawiają, 
a następnie inny tow ar oddają; najlepiej też je s t samemu brać 
próbkę i to w ten sposób, aby ta o ile możności przedstaw iała 
średnią wartość całości. Koszta oceny są niewielkie (całkowita 
ocena koniczyny tj. czystość, siła kiełkow ania i oznaczenie 
kanianki wynosi zaledwie 4 korony — oznaczenie pochodze­
nia 3 korony, zaś samo oznaczenie kanianki 2 kor.), nie stoją 
w żadnym  stosunku do je j znaczenia.

Nader ważną przy zakupnie rzeczą je s t om ijanie wszel­
kich drobnych pokątnych handlów, a zw racanie się li ty lko 
do firm przez Stacyę kontrolowanych. W ykaz firm tych ogła­
sza S tacya corocznie w pismach publicznych, na żądanie zaś 
rozsyła ich spis bezpłatnie. F irm y  takie, na podstawie pise­
mnej umowy zawartej przez Stacyę, obowiązują się:

<i ) poddać w szystkie sprzedawane nasiona rolnicze i le­
śne ocenie stacyi;

b) zapewnić kupującym  przez wręczenie listu gw aran­
cyjnego (na blankiecie ku temu przez Stacyę w ydanym ) praw ­
dziwość, pochodzenie, czystość nasienia, siłę kiełkowania, oraz 
brak  kan ianki;

do konia było dziedzicznem, że ono pochodziło z zajęć, uczuć 
i potrzeb rycerskich całych pokoleń tego nazwiska

U U oj Łowcach wsiadło do mego przedziału dwóch ofi­
cerów » s t a r o d u ' b o w s k i e g o  p u ł k u  d r a g o n ó w * ,  stacyo- 
nowanego obecnie w podolskich Ż u k  o w c a c h ,  dawnej sie­
dzibie g e n e  r a  ł a  (I a b r  y el  a II y s z  c z e w s k i ego .  właściciela 
słynnego niegdyś żukowieckiego oryenlalnego stada, które generał 
po rodzicach swych odziedziczył, a będąc kaw alerzystą, wiel- 
wim znawcą i lubownikiem koni - znacznie je  podnieść po­
trafił. Generał Ryszezewski stanął w szeregach narodowych 
W. Ks. W arszawskiego na czele W l-go  pułku ułanów własnej 
lormacyi, a lak on sam, jak i większa część jego ułanów od­
bywali  napoleońskie kampanie na koniach z żukowieckiego stada. 
Kiedy w 1812 r. po bitwie pod Możajskiem Napoleon lustrow ał 
pułki, które w bitwie lak bardzo ucierpiały, że z niejednych 
nieomal strzępy tylko się ostały, a generał Rvszczewski na ka- 
rym oryenlalnym nadzwyczajnej urody ogierze, defilował na 
czele swego zdziesiątkowanego pułku ułanów to Napoleon 
zafrapowany idącym w iansadach pięknym wierzchowcem ge- 
nerała, zaw ołał do Ryszczewskiego: Sncreblett colonel, v o i i . s  <'tes 
bin, m onti! G enerał Ryszezewski miał wtedy pod sobą oryen- 
talnego, własnego chowu ogiera » Gu l k ę « ,  który odbywszy 
szczęśliwie Napoleońskie kampanie, wrócił do Żukowiec i s ta ł 
się ojcem całego rodu » G u l k ó w « ,  z którego reproduktory 
i matki  rozchodziły się po kraju i dobrze się zapisywały w bar­
dzo wielu przeważnie podolskich i wołyńskich stadninach.

(Dok. nast.).
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c) odszkodować kupujących w razie pokazania się ró­
żnicy pomiędzy wartością gw arantow aną, a rzeczyw istą towaru. \

P rzy  zakupnach u firm kontrolow anych powinno się też 
żądać bezwarunkowo dołączenia do każdej party i sprzedanego ' 
nasienia listu gw arancyjnego.

Nie należy jed n ak  sądzić, że m ając w ręku  list gw a­
rancy jny  kupca, ma się tem samem towar pierwszej jakości 
i że w szelkie badania dalsze są już  zbyteczne. Po pierwsze 
bowiem firma kontrolow ana nawet w tym  w ypadku , gdyby 
z jakiejkolw iek przyczyny wartość użytkow a nasienia nie była 
je j znaną, może gw arantow ać średnią wartość tegoż, powtóre j  

daćby to mogło powód do nielegalnych m an ip u lacy j, rozlu­
źnienia stosunków handlowych, tem samem, do uczynienia z li­
stu gw arancyjnego papieru bez zupełnego znaczenia. Poleganie j  

na samej gw arancyi może być ty lko skutkiem  osobistego zau­
fania do sprzedającego, aby jed n ak  otrzym ać pewność, że gw a- 
rancya jest dotrzym aną powinno się bezw arunkow o sprawdzić 
jakość tow aru, a to przesyłając próbkę ze zakupionego na­
sienia do powtórnej oceny Stacyi. Ocena tak a  nic nie kosztuje, 
względnie kosztuje nie wiele, gdyż listy gw arancyjne upowa­
żniają kupujących przynajm niej za 100 kor. tego samego to­
waru, zbóż zaś za 250 kor. do powtórnej oceny w stacyi bo-, 
taniezno-rolniczej na koszt firmy kontrolow anej — kupujących 
zaś za m niejsze kw oty do 50%  zniżki ta ry fy  stacyjnej. W  ra ­
zie, gdyby ta  powtórna ocena w ypadła na n iekorzyść zaku­
pionego towaru, to znaczy, gdyby między wartością użytkową j  
rzeczywistą, a gw arantow aną okazała się różnica przekracza­
jąca 5 °/0, firma kontrolow ana musi na podstawie umowy za- l 
wartej ze S tacyą , odszkodować kupującego w stosunku do 
tejże różnicy.

G dyby np. firma kontrolow ana sprzedała koniczynę, gw a­
rantując jej czystość 97°/0 — siłę kiełkow ania 90°/,, — czyli 
wartość użytkow ą 87°/0; kupu jący  zaś po przesłaniu próbki 
do stacyi z odebranego tow aru przekonał się, że czystość w y­
nosi ty lko  70% , siła kiełkow ania 60% , czyli wartość użytkow a 
42% . to firma nie dotrzym ała swej umowy, narażając kupu­
jącego na stratę 45%  wartości użytkowej towaru. Jeżeli za 
100 k lg . gw arantow anej koniczyny płacił 120 ko ron , to we­
dle umowy cena 1 klg. zupełnie czystego i dobrze k ie łk u ją ­
cego nasienia (1%  wartości użytkow ej) wyniosła 120/87 =
1 kor. 37 gr. Jako  odszkodowanie więc należy się kupujące­
mu — wliczając już  5%  różnicy, ja k o  zysk  sprzedającego 
(45— 5). za każde 100 klg. zakupionego tow aru po 4 0 x l '3 7  
tj. 54 kor. 80 gr., k tóre zobowiązaną je s t firma kontrolow ana 
pod grozą zerw ania umowy ze strony Stacyi - bezwlocznie 
poszkodowanem u wypłacić.

W  razie, gdyby towar okazał się niepraw dziw ym , fał­
szowanym, lub stosownie do orzeczenia Stacyi miał wartość 
użytkow ą niższą niż wym agane minimum, ma w takim  razie 
kupu jący  prawo do zw rócenia towaru , odbioru ceny kupna 
i kosztów transportu. To samo odnosi się do nasienia zanie­
czyszczonego kan ianką — ponad o ziarn na 1 klg. Pow yż­
sze prawa, odszkodowania p rz e z . firm y kontrolowane ustają, 
jeżeli:

1) nasiona zostały już  w ysiane na polu;
2) próbka nadesłana do S tacyi nie była formalnie wziętą, 

lub opakowaną;
3) kupujący  nie przesłał (oddał na pocztę) próbki do 

S tacyi do ósmego dnia włącznie po odebraniu towaru.
4) kupu jący  nie zgłosił (oddał na pocztę) swej reklam a- 

cyi do sprzedającego najdalej do dnia ósmego włącznie po 
odebraniu oceny Stacyi.

Co do samego b ran ia  próbki to musi ona być wziętą 
z towaru otw artego w obecności dwóch świadków, z k tórych 
jeden przynajm niej powinien zajmować jak ieś urzędowe sta­
nowisko (być zaprzysiężonym). S tarać się przytein należy, ja k  
to już powyżej wspomniałem, aby próbka dała w yobrażenie
0 przeciętnej wartości całego towaru. Jeżeli więc towar ten 
znajduje się we workach, zesypuje się go razem  i doskonale 
miesza, gdyby zaś czynność tak a  z jak ichko lw iek  powodów 
nie była w ykonalną, powinno się brać próbki z każdego w orka
1 to z góry. ze środka i z dołu tegoż i zesypawszy tak  wzięte 
pojedyncze próbki razem, wym ieszać je  doskonale na czy-

stem m iejscu. Z m ieszaniny tej, przesyła się próbkę mniej 
więcej dw ustugram ow ą S tacyi we Lwowie w torebce papie­
rowej urzędowo opieczętowanej, lub pieczęcią jednego ze świad­
ków. z dołączeniem odpowiednio wypełnionego listu gw aran- 
cyjnego. D rugim  rodzajem  gw arancyi dobroci towaru, je s t 
plombowanie worków przez Stacyę. S tacya plom buje nasiona 
w w orkach nie szytych i do każdego worka dodaje św iade­
ctwo jakości zaplombowanego nasienia na podstawie w yczer­
pującego badania. Rolnik nabyw ając więc plombowany przez 
Stacyę tow ar ma w dodanym  świadectwie cyfrowo określoną 
jakość nasienia, a zarazem najzupełniejszą pewność, że w y­
mieniona w świadectwie Stacyi jakość, odpowiada w zupełno­
ści rzeczyw istej jakości zaplombowanego nasienia. Na każdej 
plombie znajduje się z jednej strony napis „Stacya botani- 
czno-rolniczaLi i data plombowania, z drugiej zaś strony nu ­
mer świadectwa Stacyi. K upując plombowany p rz e z ' S tacyę 
tow ar pow inno się też bezw arunkow o żądać dołączenia do 
każdego w orka świadectwa Stacyi, bez tegoż bowiem samo 
plombowanie nie daje gw arancyi dobroci towaru. Pryw atne 
plom by firm handlow ych są ty lko  prostą gw arancyą nie na­
ruszonego opakow ania towaru, n igdy  zaś tegoż dobroci, nie 
ma więc ono w łaściw ie żadnego znaczenia.

Na zakończenie ty  cli uwag i wskazówek dodaję jeszcze 
że po pierwsze przy zakupnie nasion nie powinno się nigdy 
powodować ty lko  nizkością ceny. Rzeczyw istą w artość zak u ­
pionego nasienia leży w tegoż prawdziwości, pochodzeniu, czy­
stości i sile kiełkow ania, one norm ują tegoż cenę handlową. 
W  rezultacie też najczęściej droższe nasienie w ypada taniej, niż 
za tanie pieniądze kupione. Należy m ieć dalej zawsze na uwa­
dze, że li ty lko  ocena Stacyi je s t m iarodajnym  czynnikiem  
oznaczającym  rolniczą wartość nasienia i zarazem kontrolu­
jącym  tegoż cenę handlową. Nie należy wreszcie zapominać, 
że dokładne poznanie własności nasienia wymaga pewnego 
czasu, a zatem powinno się nasiona zamawiać ja k  najw cześniej, 
by mieć jeszcze czas przed wysiewem do spraw dzenia rze­
czywistej wartości tychże.

S P R A W Y  BI EŻĄCE.
Natura lny ba rom et r .  Do roślin  o znacznych hygram e- 

trycznycb  własnościach zalicza się sosna am erykańska (duim  
strobus) zw ana też sosną W ejm uta. Jestto  drzewo pochodzenia 
północno am erykańskiego, dziś już  dość w Europie pospolite. 
D rzewo to stanowić może ozdobę każdego parku  lub ogrodu, 
prócz tego z powodu wyżej w spom nianych własności może 
oddać pewne usługi przy przepow iadaniu pogody. He razy 
bowiem młode pędy gałązkowe jednoroczne lub dw uletnie ob­
wisną, należy s ię  spodziewać deszczu lub śniegu, w czasie 
pogody pędy te przybierają położenie naturalne prostu jąc się 
norm alnie. m

Czynności  Komitetu.  Na posiedzeniu z dnia 25 lutego 
uchwalono trzy  ogiery zakupione w Lippicy przydzielić pp. 
Stefanowi R o m e r o w i  w Jodłow niku, Janow i A r t  w i l i ­
s k i e m  u w O strów ku i Zenonowi S u s z y ć  k i  e m u  w .Bogu­
chwale. Na szczególną uwagę zasługuje uchwała sekcyi ho­
dowlanej zatw ierdzona przez kom itet, a polecająca inspekto­
rowi hodowli p. S a n  d o z o  w i. aby na przyszłość zakupyw ał
0 ile możności ty lko  sztuki szczepione, na tuberkulinę nie rea­
gujące. Sposoby przeprowadzenia tej uchw ały będą przedmio­
tem dyskusyi na najbliższem posiedzeniu sekcyi hodowlanej. 
Postanowiono nadto starać się o w ydanie broszury popularnej, 
zaw ierającej pouczenie o gruźlicy  u bydła. D okonano rozdziału 
kw oty 170Ó0 koron przeznaczonej po połowie na zakupno
1 na subwencyonowanie licenoyonow anych buhai między trzy ­
naście tow arzystw  rolniczych okręgowych.

Najbliższe posiedzenie Kom itetu odbędzie się we w torek 
18 m arca o godz. 10 rano. W  poniedziałek przed południem 
obradować będzie w ydział tow arzystw a hodowców czerwonego 
bydła i sekcya adm inistracyjna, której p. H u p k a  przedłoży 
swój dla walnego zgrom adzenia przeznaczony referat o zawo­
dowych stowarzyszeniach rolniczych, po południu o 4-tej po­
siedzenie sekcyi hodowlanej.
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W IA D O M O Ś C I  H AN D L O W E .

Z b o ż a .

I
2 Pszenica | Żyto | Jęczmień | (twins

K raków .............. 11 19 0 0 -1 9  40
L w ó w ............. 12 17.50-17 .80
Tarnów . . . . 7 1 7 .4 0 -1 8  30
Podwołoczyska . 6 1 6 .70 -17  3o

„ ros. bez cła 6 1 4 1 0 -1 4 .6 0
W iedeń............. 12 19.74-19.76
P e s z t................. 12 18-60 - 18.62
Ceny w koronaci, 

za KM) kg.

B e rlin ................. 10 17.40 00.00
W rocław . . . . 10 1 7 .70 -0 0  0 )
Poznań .............. 10 18.00 00.00
Ceny w markach 

za 100, kg

Warszawa . . . 8 6 30—6.65
Ceny w rublach 

za korzec.

14 90-
13.20
14.00
12 70
10.0 0 -

15.26
15.06-

14.90
14.90 
14.80

-15.50 13 50 -13.85 
-13 50 13.00 —15.0 > 

145 11 2 .6 0 -1 4 4 0  
13 2 > 11.10 — 11.5 i 

- 10.5 ) 00 .1)0 - 01.00 
-15 3 0 0 0 .0 1 -0 0  0 )

15.90 
14 20 
14.0 ) 
1260 
00.00 
15.62

-16 50 
-14.40 
-15.00 
-13.2 
00.00 

- 15.64 
15.10-16 0400.00 00 0 )  1 5 .0 8 -

00 00 00.0O—00.00 16 00 —00.00 
-000014 .2  ) -00.00 1500 -00.00 
-0 0 0 0 1 3 4 0  -  0000 14 90 - 00.00

4 40 -  47 0  , 4.45 -  4 65 3 30 -3 .80

Jęczm ień  p a s te w n y . Wiedeń 12/1.1, 13 0 0 -1 3 -2 0  Lw ów  12/11,

U  Kraków 11/111, 13 8 0 ^  *  -  *
K u k u ry d z a . Kraków 11/111, 13 .30 -o0 .00  K  * ieden 12/1 U, -ta ra

11 .10 -11 .20  K., nowa 11 .20 -11  30 K ., Lwów 12/111, 12O 0-11 .8O  K

Peszt 19/11L 10 2 0  10.22 K ,  za 100 kg.
K J f w u .  " / l i i .  1 M 0 - I M 0 *  U * .  O W . U U ,  IM P

K ., za 100 kg.

S trą c z k o w e ,  p rz e m y s ło w e , o k o p o w e  i n a s io n a

G roch. Kraków 11/111, 18 .00 -26 .00  K. Wiedeń 12/111 19.00-25.00 

Lwów 12/111 15 00—26.00 K ., za 100 kg.

* L i „ .  Kraków 11/111, I M O - I * * , ^  ^
16.00— 16.60 K ., długa i plaska 2 0 .00 -2 1  50 K ., ps ra 

Tarnów 7/111, 9.00 14.50 K ., za 100 kg
C hm ie l. Wiedeń 12/111, zateck, m.e.ekt ^  £

oko liczny 1 1 5 .0 0 -J80.0Q K ,  anschauer czerwony 105 00 -120 .00  A.,

lony 9 0 0 -1 0 0 .0 0  K ., za 50 kg.
R ze p a k . Tarnów 7/111 25 .50 -26 .00  K . Lwów 12/111, 26 .n0 -27 .00

K ., za 100 kg. ń 12/ I I I ,  4.00—4.8t) JST.
K a r to f le .  Kraków 11/HI. 3 .2 0 -d .w -n . , m cuc ,

Tarnów 7/111, 3 .0 0 -3 .2 0  K  za 100^  K .  za 100 kg

Z . ^ K ra k .: ”,m * » - , * » .  K.. L.Ó. n,n, 
i»o.oo-“  "  W  ,n*
w  »  * —

K o n ic z y n a  b ia ła . Lwo* 12/111,

180.00 K . za 100 kg. r  Mamuty dłu^i«*. czer-
B u ra k i.  Wiedeń 12/111, żółte okrągłe, 4 o K  Mam uty g

wone 30 K , flaszowatc żółto i czerwone -

Z w ie r z ę ta  i p ro d u k ty  zw ierzęce .
. . . .;«»u M  73 A.. secunda 62 — 68

i ,  JUt-ZUZ e,,r' “ d0 60 Ł  “

M  100 kg. żywej wagi. e 2 W _ 2 20 K .

J la s ło  Wiedeń 12/111. 2 20 2 00_ 2 ł0  K  za 1
zwykłe targowe 1 .6 0 -2 .0 0  K .  Krak0 . ’g „  k |a8y 206 -  214, III klasy 

Hamburg 10/111, stołowe I klas^ dworskie i spółkowe prima,
2 0 0 -2 0 6  m arek  za 100 kg.. Berlin /  ’ m(jrek za 100 ty .

20, secunda 2 0 8 -2 1 6 , te rtia  ^  3 7 -3 8  sztuk,

J a ja . Wiedeń 12 I I I ,  P 'ima 50 „  Kragów l l / I I I  2.60 -  3.00,
konserwowanych w wa|inie 00—00 sztuk za 
A - Berlin 10/3 3.60—0.00 Marek za kopę.

S p iry tu s .

Wiedeń 12/111, surowy 75%  — 37.25—37.75 rafinow any 90%  bez 
opłaty 131.25— 131.75.

Lwów 12/111 gotowy paritas Tarnopol 33.00—34.00 K .
Kraków 11/111 okow ita  z opłatą na 75%  T ra l. 138 K ., sp irytus 

z opłatą na 95%  Tral. 178 K., za Hektol.

Pasza.

Siano. Kraków 11/111 5 00— 6.00 K. Tarnów 7/111 5.00— 5.60 K. 
Wiedeń 12/111 6.40—9.00 K ,  za 100/kg.

K o n iczyn a . Kraków l l / I I I ,  6.00—6 40  K. Wiedeń 12/111 7 00—9.80 
K .  za 100 kg.

Słom a. Kraków l l / I I I  4.00—4.40 K . Tarnów 7/IU , 4 00 —4.60 K . 
Wiedeń 12/111 5.00— 5.20 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Najlepsze ziarno’ do siewu.

Rolnicy siejcie ty lko

złoty ogrom ny wczesny O W IE S .
Uprawa togo owsa daje rezulta ty nadzwyczajne, gdyż n ie ty lko  ziarna ale 
także w słomie wydatność jest dwa razy większa ja k  każdej innej odmiany 
jakako lw iek nazwę posiadającej. Ten ogromny wczesny owies jest najodpor­
niejszym i najplenniejszym. Dojrzewa najwcześniej i rodzi ziarno liczne 
i cieżkie o cienkiej łupince. Jest zatem bardzo wskazanem aby owies ten 
we wszystkich gospodarstwach uprawiano. Ceny oryginalnego nasienia tego 
owsa są następujące: 50 kg. Kor. 16.50, 500 kg. Kor. 162, ń kg. Kor. 2. 

Prosimy żądać próbek w celu przekonania się.

P raw dziw a szybko rosnąca albo miesięczna 
K O N IC Z Y N A .

Zalety tej koniczyny są: szybszy wzrost aniżeli zielonej, czerwonej lub sty­
ry jsk ie j koniczyny, łodyga długa i mięsista, liście szerokie. Posiana w owsie 
lub jęczm ieniu daje ju ż  w jesieni dobrą i obfitą paszę a w następnym roku 
trzy pełno zbiory, które jako  sucha pasza są znakomite. Jako pasza zielona 
może być z łatwością cztery do pięciu razy koszona, ja k  wykazały próby 
w wielu gospodarstwach włościańskich. Niema w naszych stronach gospoda­
rza, któryby z roku na rok szybko rosnącej koniczyny nie siał, a każdy 
jest z niej bardzo zadowolony. Ceny: 50 kg. Koron 120.— , 5 kg. Koron 14.50.,

1 kg. Koron 3.

Każdy kto nasiona i  sadzonki potrzebuje niechaj zażąda naszego cennika, 
k tó ry  wysołamy darmo i opłatnie.

Praktische Gartenbau-Gesellschaft in Bayern 
zu Frauendorf, Post Vilshofen.

N a j l e p s z y

Świecie

V IL I)WIEDEN xx/2
J L M J U \A\ 1) LII D re sd n ers tras se

KOSIARKI ŻNIWIARKI
lepsze, niż a m e r y k a ń s k ie .
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Chcesz Pan mieć? 
dużo jaj w zimie?

więcej i lepszego mleka? 
szybko utuczone jędrne świnie?

silny i w ytrw ały  pociągowy inwentarz? 
zdrową piękną młodzież?

Dodawaj tylko do paszy 
wapna Bartliels’a 

tego małego wydatku
nie pożałujesz Pan nigdy.

Opis darmo.

Mich. Barthel &  Co.
Wiedeń, X., K ep lergasse  20.

K raków , ul. Topolowa 8, I I  p.

P E R K U N “
F a b r y k a  m a s z y n  — F i l i a  R z e s z ó w

W y rab ia  ja k o  specyaluość:

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA
w trzech  w ielkościach  po 80— 100— 120 koron.

0 9 "  Cenniki maszyn rolniczych wysyłamy na żądanie.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce
jak o  centralne biuro sprzedaży nawozów sztucznych przez 
Kom itet c. k. Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie zorgani­
zowane — przyjm uje zamówienia na dostawę nawozów sztu­
cznych, w szelkich nasion pastew nych, zbożowych i leśnych 
o poręczonej czystości i sile kiełkow ania, m aszyn i narzędzi 
rolniczych, żelaza, paszy skoncentrow anej, olejów, oraz innych 

artykułów  w zakres gospodarstw a w chodzących. 
K om unikat działu handlowego zaw ierający ceny powyższych 

towarów rozsyła się na żądanie opłatnie.

P. T. Właścicielom dóbr
downiczych, racyonalnego cięcia^ karłów  owocowych, rysow ania 
planów i zakładania ogrodów. Świadectwa z kilkunastoletniej 
p rak ty k i w  k ra ju  i za g ranicą tudzież z insty tu tu  pomologi­
cznego w Prószkowie. W arunki skrom ne. K. C z e r w i ń s k i

P O G A D A N K A  
- - o pokarm ach roślin nych  - -
- - i o n aw ozach  sztu cznych  - -

przez
D ra  EM ILA  G O D L EW SK IE G O  

p ro feso ra  chem ii ro ln iczej w U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  w K rakow ie. 
N ak ład em  K sięgarn i ludow ej K. W OJN A K A .

C ena 5 0  h a le r z y , z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  6 0  h a le r z y .
D ziełko to (obejm ujące  8 a rk u szy  d ruku) może oddać n ieocenione 

usług i w szystk im  ro ln ikom , ta k  w łaścicielom  w iększych posiadłości, j a k  ró ­
w nież i w łościanom , nap isan e  je s t  bow iem  n iezw ykle ja sn o , za jm u jąco  i p rzy ­
stępn ie  n aw et d la  na jm n ie j w ykszta łconych  -  a  m im o to zaw iera  n a j­
now sze w yniki w iedzy w danym  dziale , w iadom o bowiem, że znakom ity  
uczony i badacz  należy do na jlep szy ch  znaw ców  w tej dziedzinie.

Do n ab y c ia  w księg arn iach .

Skład główny: w „Księgarni ludowej '1 K. Wojnara
w K r a k o w i e  (ul. S z e w s k a  I. 13),

P raw dziw e  Zateckie  sadzonki chmielu
wprost od pierw szorzędnych producentów sprowadzane, do­
starcza najtaniej H E N R Y K  P O L L A K  kom isyoner 

Z atec (Saaz) Czechy.

Owifi^ N n r h p r ta ń d f i  gruby biały’ 4ro letniąI1UI  UtJ! I c t l l o K I  u p r a w ą  r z ę d o w o - g r o b e lk o w ą
ze zwykłego drobnego uszlachetniony —  poleca do siewu 
Zarząd dobr Z w i e r z y n i e c ,  loco stacya kolejowa K raków ; 
cena za 100 kg. z workiem  18 koron w partyach 100 — 500 kg.

\
C. i k. uprz. w oda do m ycia dla koni.

C e n a  1 f la sz k i K. 2.80. O d  40 la t  u ży w a n y  w  n a d w o rn y c h  m a s z ta la r-  
L n iac h , w  w ię k szy c h  s ta jn ia c h  w o jsk o w y ch  i cy w ilnych , do  w zm o c- 

1 n ie n ia  p rz e d  i o d n o w ie n ia  s i l  p o  w ie lk ich  t ru d a c h , w  z w ich n ię -  
k c iach , s z ty w n o śc i ś c ię g ie n  i t. p . u z d o ln ią  k o n ia  do  zn ak o m i- 

‘ ty ch  d z ia ła ln o śc i w  tre n o w a n iu . P ra w d z iw y  ty lk o  z p o w y ź- ‘ 
k szy m  z n a k ie m  o c h ro n n y m  do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  

k a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h  A u s try i-W e g ie r. G łów ny  s k ł a d y  
Franciszek Jan Kwizda, c. i k. a u s t.  w ęg . k. r u m u ń s k i ł r  

■ ■ ■ ■ H M i A  i k s iąz . b u lg a r .  
d o s ta w c a  n a d w o rn y , a p te k a rz  o k ręg o w y , K o rn eu b u rg u  pod W ied n iem

D zierżaw a dwóch folwarków:
Z dniem 1. lipca b. r. wydzierżawione będą w dobrach Z a t o r  

dwa folwarki, a  mianowicie:

który obejmuje:
i. Fo lw ark  P alczow ice,

pola ornego 310 morgów 
stawów 158 » 795 g o

który obejmuje

razem 468 morgów 795g o
gleba pszenna, lekka, urodzajna w jak najlepszej kulturze utrzymana 
rodzi rzepak, pszenicę, jęczmień, koniczynę, buraki cukrowe itp. 

Budynki znajdują się w zupełnie dobrym stanie.

II . F o lw ark  P rzeciszów ,
pola ornego 395 morgów 899 g  o 
lak 44 > 587 g  o
stawów 60 » —

razem 499 morgów 1596 g o
gleba glinka przypiaskewata rodna, pola w większej części drenowane, 
rodzą żyto, kartofle, jęczmień, koniczyny, owies i t. p.

Do folwarku tego należy gorzelnia zupełnie urządzona z motorem 
parowym z kontygenlem 525 hektolitrów.

Budynki murowane, dachówką kryte, stajnia dla krów ze żłobami 
cementowanemi i podłogą również.

Fundus-instructus na obu objektacb stanowią pola uprawione, ob­
siane i obsadzone, stawy zaś obsadzone karpiami i linami

Do zagospodarowania potrzebny jest kapitał, a mianowicie: co do 
pierwszego objektu w kwocie 40—50.000 kor., zaś co do drugiego w kwo­
cie 60—7().0(,Ó koron.

Objekta dzierżawy mogą być oglądane każdej chwili na miejscu, 
a bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie A d m in istra cya  dóbr W Z atorze .

Zarząd dóbr
J0. Księcia Władysława Sapiehy w Oleszycach
z powodu w ydzierżaw ienia reszty  folwarków, dotąd we w ła­

snej adm inistracyi będących, polecić może ja k  najlepiej

ekonom a
lu b

sam oistnego zarządcę fo lw arku
jak o  nadzwyczaj pilnego i uczciwego ofieyalistę, oraz ukw ali- 

fikowanego gospodarza i hodowcę.



w yszedł z  druku i w ysyto s i t  go ua życzenia darmo I opłatnla

E D M U N D  M A U T H N E R
Ces. i król. N adw orny Skład N ation

B U D A P E S Z T
ulica Rottenbillera 33  I ulica Andrassy’ego 2 3 . 

K O R E S P O N D E N C Y A  P O L S K A .

N ajlepszym  siewnikiemjestPh.Mayfartha
nowej konstrukcyi siewnik

„AGRICOLA“
(system z przesuw anem  kołem)

m ożna nim wysiewać wszelkie 
rodzaje ziarna, w dowolnych 
ilościach bez zm iany trybów  — 
zarówno n a  płaszczyźnie jak 
w górach. Odznacza się lekkim 
chodem, wielką wytrzym ałością 

i n iską ceną.

Ż NI WI ARKI )  ?°z£oaża:koniC2yny
Przetrząsacie i grabie konne do siana; ręczne prasy do 
siana i słomy, — młocarnie, kieraty, młynki, wialnie 
i tryery do czyszczenia zboża, 
maszyny do wyłuskiwania 
kukurydzy, — pługi, walce 
i brony wyrabia jako spe- 
cyalność i dostarcza pod gwa- 
rancyą w jak najlepszym  

gatunku i najnowszej 
konstrukcyi.

PH .  M A Y F A R T H  &  Co.
c. k. uprzyw ilejow ana Fabryka m aszyn rolniczych

za łożona  w r. 1872. -  W IE D E Ń  11/1 T a b o r s t r a s s e  71. -  750 robotn.
Nagrodzona przeszło i50  złotymi, srebrnym i i bronzowym i medalam i. 

Katalogi ilustrow ane darm o i opłatnie.

~  -  Z a s tę p c y  i p o śred n icy  s ą  p ożąd an i, —------

B i bu ł ka  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900. 
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

■* t  * — 11

Zakład p rzem ysłow y w y r o b ó w  papierow ych  oraz tutek, cygaretow ych

„MORIS“
WŁADYSŁAWA BEŁDOWSK1EGO

magistra farmacyi  i chemika  w  Krakowie.

P O L E C f t :
W szelkie gatunki tutek cygaretow ych białych i żółtych „Mais“.
Szczególną uwagę zwracam na tutki N oris „ze S a l v e s o l e m “.

„Salvesol" pochłania n ikotynę  czyniąc ją zupełnie n ie sz k od l iw ą  dla palącego papierosy,
czego z w y k l e  wata dokazać nigdy  nie może .

Cygarniczki  pap ierowe  —  to pierw szy w yrób  polski w Galicyi.
Polecam  je —  jako  znakom ity  w yrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS“. ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS“.
D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i h a n d l a c h .

Z  W ysokiem  p o w a ż a n ie m  W ł .  B E Ł D O W S I < l >  magister farmacyi I chemik.

Na żądanie  w ysy łam  darmo i opłatnie  okazy tutek.



i ó o T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Nowość! Nowość!

Podkowy dla wołów
Patent Z ehetbauer Niezbędne d la ro l­
ników. gospodarzy, b row arów , gorzelń itd 
Główna sprzedaż: E c h in g e r  & F ern a u  

Wiedeń XV N eubaugiirtel 7 i 9.
Na żądanie prospekta. Wystawa rolnicza w Ried 
1901 — najwyższe odznaczenie „złoty medal".

Nowość! 21—25 Nowość!

T R A W A

MIODOWA
i' (Holcus lanatus) 

własnego zbioru z ob­
szaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne 
na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa
kilka lat. Jeden korzec
wraz z workiem kosz­
tuje 4 z łr . W. 3., przy za- 
kupnie 10 korcy dodaje 
się korzec bezpłatnie; na 
wagę 100 kg. 32 złr. 
wraz z workami. Zamó­

wienia uskutecznia:
J. B u l  s i e  w i c  z

w  B o ch n i.

Z A R Z Ą D
S Z K Ó Ł E K

leśnych i ogrodowych 
obszaru dworskiego Bo- 
ro'wna, poczta Bochnia, po­
leca do kultur sadzonki 
leśne, drzewa parkowe, 

k r z e w y  o z d o b n e  
i rośliny na żywe płoty
po cenach najtańszych. —

Katalogi opłatnie.

1

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZESCIANSKI

Maszyn do szycia i haftów
„ S I N G E R f t “

czółenkowych i pierścioniowych, tu ­
dzież wszystkich najnow. systemów. 
N auka haftu  ozdobnego, robót ażu­
rowych, sm yrneńskich. mereszek itp. 

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e ,
R. P A W Ł O W S K I E G O  

daw niej JÓZEFA IW ANICKIEGO
w KRAKOW IE Rynek Główny 1.18.
Na w y p ła ty : ręczne o j  3 0 — 65 z łr ., nożne od 
4 0 — 115 z ł r .  —  Gotówką 10°/o taniąj. —

C E N N I K I  I L U S T R O W A N E  p r z e s y ł a  B E Z P Ł A T N I E .

Zarząd dóbr w Pogorzu
ma na sprzedaż b u c h a j  k i  czerwone, fryzy l x/2—2 roczne 

podług żywej wagi.
Zarząd dóbr w Pogorzu poczta Skoczów (Szląsk).

Rządca ekonom iczny
praktycznie z wszelkiemi częściami gospodarstwa obeznany, 
40 lat, kawaler, poszukuje posady rządcy, gdzie i w stanie 
żonatym mógłby pozostać. — Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 

adresem:
Józef Then , zarządca w Pogorzu p. Skoczów (Szl. austr.).

wm znakomity 
środek do

tuczenia 
świń.

P o r k in  */, kg. paczka, do karm y  n a  10 dni dla 30 św iń, wielki wynik. 
P o r k in  dla św iń  n iecbcących żreć.
P o r k in  daw ać podczas tuczenia.
P o rk in  d la organizm u bardzo pożyteczny.
P o r k in  przeciw  biegunce, niestraw ności.
P o r k in  pobudza gruczoły do w ydzielania śluzu, stąd lepsze traw ienie. 
P o rk in  ulepsza mięso, czyni je  m iękkiem , delikatnem , bledszem, 

dodaje m u sm aku.
P o rk in  zapobiega schudnięciu.
P o r k in  przez przyspieszenie rozw oju, tuczenia i u trzym ania  zdro­

wia, opłaca się stokrotnie.
P o r k in  ‘/e kg- paczka 1 kor., 100 kg. 150 koren. 4 paczki próbne 

franco 4  korony.
Fabryka, W ied eń  IX, B le ich er g a sse  Nr. 6.
S k ł a d y :  A n drychów  Józef Sowiński; C habów ka Maurycy 
Schw arz; Chybi Jakób M echner; C zern iow ce  Schm idt i Fonten; 
D zied zice  Bracia Nitsch; K ęty St. Hałatek; K im polung W olf Land- 
m ann; L w ó w  apt. Piotr Mikolasch. Alojzy Hubner; L im anow a  
Sam uel Schnur; M ilów ka B. Geller; M aków  Eug. G lattm ann; N ow y  
Sącz A. Krawczyński; N o w y  T arg  J. M ostbaum ; S Teichrier; 
O św ięcim  Fr. M atuszkiewicz; P rzem yśl Selig E hrm ann; R zeszó w  
M arkus M underer; Stryj A braham  Hacker; T arnopol M. Ostrow ski; 
T arnów  M. Gans; W a d o w ice  Ja n  Pohl,- Z baraż K rzysztof Z acha- 
K raków  Fr. Zopoth i Ska, Reim  i Ska; M ikulińce I. Menczer; Leżajsk  
Henryk Kijas; T urka Henryk Arzt; J a z ło w iec  A. Babicz; R ym anów  
M arceli Nadziakiewicz; R ad ziech ów  Alfred Mehoffer; M edenice  
M Kris; G liniany Salom on Ungar.

a

Wodne, stalowe, wiatrowe motory
dla willi, folwarków, cegielń, ogrodów i t. d. 

od 3 2 0  k or . p o c z ą w sz y

Techniczne Biuro „ A G R I C 0 L A “ . Właściciel: 11)1. Schw arz .
Wiedeń XX/2. P a se t t i s t r .  29. —  Cenniki g ra t i s  i franco.

 M  —  .
N A S I O N A  L E Ś N E  a )

D rzew a o w o cow e, ozdobne, leśne, do kultur leśnych , ogro­
dów , sadów , do w ysad zan ia  dróg i alei, róże i t. d. 

d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h
Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.

C ennik n a  żadanie odw rotnie.

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


